Wychodzi we wtorek, czwartek i 
sobote. Co sabote dałnezony jest 
arkusz Hozmaltośel, piama ku 
pożytkowi | zapawie. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem | Razma- 
ttościami na kwartal, dla odbiera- 
jscych w samym Lwowie A zr. 
48 hr., na pacztaniie Iwawskim 
8 zr.19 kr., na wszelkich Innych 
pacztamtach 5 zr. 36 kr. u. konw. 
Prenumerata palroczna wynoal 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Wtorek 
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Przeg'ąd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa.—Z Wić- 
dnia. — Z Dalmacyi: Trzęsienie ziemi, 

Wiadomości zagraniczne: Portugalija: 
Manifest powstańców. Insurekcyja nie 
szórzy się dotąd. — Uwięzienie kilku de- 
putowanych. y 

Hiszpanija: Twierdza Alikante biokowana, 
— Naczelnik powsrańców portugalskich hra- 
bia Bomfim schwytany. 

An glija: Posiedzenia parlamentu. — Roz pra- 
wy nad stanem Irlandyi. , 

Francyja: Sprawa zajęcia Otahajty. 

Szwecyja i Norwegija: Żatrważający 
stan zdrowia Króla, 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe t przemystowe: Z Bia- 
łćj. — Z Dobromila. — Nowy gatunek rze- 
py, dla fabryk cukru nieporównanie od bu- 
Taka przydatniejszy. — Nowa epoka dla ko- 
lei żelaznych. — Olćj orzechowy, jaka no- 
wy środek oa wściekliznę. — Osobliwszy 
stan baromotru we Lwowie w miesiącu lu- 
tym r. 4844. 


ZJ 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


W nastepujący czwartek, to jest d, 7. marca 
bdbywać się będzie w zakładzie głucho- 
niemych w godzinach rannych, począwszy 
od godziny 10tćj zwykły półroczay popis mło- 
dzieży głuchoniemćj w tymże zakładzie zosta- 
jacćj. Dyrekcyja tegoż zakiadu poczytuje so- 
bie za obowiazek podać niniejszą okoliczność 
do wiadomości, zapraszając oraz przyjaciół mło- 
dzieży na tenże popis. 


— Z Wiódnia = 
C. k. połączona nadworna kancelaryja po- 
uwoliła dominikalnema reprezontantowi dóbr 


GA. Z E LA. 


N" 28. 


Dadateh da Gasety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedowe | 
prywatne. Za umieszczenie w Da, 
datku płaci sie ad wiersza w pół 
kolumnie (druklen gannont ) sa 
pierwszy raz 8 kr., a za kadły 
nastepujacy raz tylko po 1 1,2 hr. 
mon. konw, Za wieksze litery piael 


rukh obrachowane miejsca zaj- 


mą. Redakcyją Gazety Lwawaklej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


5. marca is44, 
= 


Jędrychowa w obwodzie wadowickim w Gali- 
cyi, Ferdynandowi Stieber przyjąć 
przysłany mu od pomologicznego Towarzystwa 
w Saxen Altenburg dyplom na korespondują: 
cego członka. 


Walnacyja. 
Z Raguzy dnia 9go lutego. Dnia 7, 


b. m. o godzinie dziesiatćj minucie 16. wie- 
czór, dał się tu słyszćć długo trwający szum, 
po tóm nastąpiło kołyszące się trzesienie zie- 
mi, które niemal 6 do sześciu sekund trwało, 
i co do gwałiowności swój nie wiele ustępo- 
wało trzęsieniu, które się d. 25. grudnia ze- 
szłego roku wydarzyło. O godzinie jedenastćj 
tegoż samego wieczora , tudzież o godzinie 
czwartćj wczorajszego poranku, dały się czuć 
nowe wstrząśnienia, których jednakże mało tyle 
ko osób dostrzegło, 

W odległćj okolicy wiejskiej wydarzyło sie 
dnia 7. b. m. bardzo mocne trzęsienie ziemi, 
jakoż utrzymują, że w Siano było takowe'nie 
muićj silne jak poprzednie, które się dnia 14. 
września 4848 wydarzyło. Zresztą nie otrzy- 
maliśmy jeszcze dostatecznych o tóm szcze- 
gółów. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Manifest, w którym Septembryści usprawie. 
dliwiają swe powstanie , jest obszćrny. Na 
wstępie nadmieniono w tym dokumencie, że 
ułożona przez pełnomocników portugalskiego 
luda konstytucyja była przez Królowe przyję- 
ta, od ludu zaprzysiężona i od mocarsiw eu- 
ropejskich uznana. Przez lat cztóry miała po 
mieniona konstytucyja zupełna wage, aż oto 
jeden z ministrów korony nadużywając w bez- 
prawny i zdradziecki sposób dostojnego imie* 
nia Hrólowój, poważył się zuchwale w nie- 
zwyciężonóm mieście Oporto obwołać dawną 
zniesiona ustawę zasadniczą. Poczóm wszyscy 


ministrowie zaczęli pogardzać najwałniejszemi 

zasadami konstytucyjnemi i uragali się tako- 

wym; prawa i swobody ladu nie miały unich 

najmniejszego znaczenia; kartę konstytucyjną 

wykładano najniedorzecznićj, aby wykonawczćj 

władzy nadać upoważnienie, by bez przyczy- 

nienia się ustawodawczego ciała traktaty han- 
, dlowe i t. d. z państami zagranicznemi zawić” 
¿raó mogla. Ministrowie nachylili do upadku 
, rękodzieła, handel i rolnictwo, a reprezentan- 
' tom ludu odjęli wszelką sposobność skutecznie 
temu upadkowi zapobićdz; i fieansy przyszły 
nakoniec do opłakanego stanu. Gabinet kazał 
spokojnych obywateli bez porządnego oskarze- 
nia wtrącać do więzienia, a nawet przy mu- 
szał ich długo jęczóć w kajdanach, co więk- 
sza, wiela z nich powyweził podobnie jak nie- 
wolników na zapowietrzone wybrzeża atrykań- 
skie, a to wszystko pod panowaniem konsty- 
tucyi. W tak nadzwyczajnym składzie rzeczy, 
gdy rzad wszystkie polityczne prawa nogami 
depce i sam nad ustawą przewagę bierze. po- 
trzebne są nadzwyczajne środki, aby dalszemu 
nieszczęściu zapobićdz, i lud od jego Ta 
ców uwolnić. Dla tego usłuchał portugatsaı 
naród najwyższego rozkazu konieczność!» BJ 
znowu wolność i niepodległość przywrócić. Fo- 
mieniony manifest kończy tą uwaga, że naród 
jest izawsze pozostanie wiernym Królowćj: dzia- 
ła on podług uznanego i źadaćj wątpliwość! nie- 
podpadajacego prawa, gdy przez swoich depu- 
towanych zasadnicza ustawę państwa polepsza 
i umacnia. 

Z Londynu d. 10go lutego. Dziś otrzy- 
mano tu wiadomości z Łizbony pod dniem 13. 
b. m. Powstańcy z Torres Novas wyruszyli do 
Kastelło Branko, głównego miasta prowincyi 
Dólnćj-Beiry niemal o 17 mil od Lizbony, gdzie 
do nich przeszedł drugi oddział tegoż samego 
pułku dragonów , który w Torres Novas naj- 
piórw bunt podniósł, wraz z 400 ludzi stoją* 
cego tamże załogą 12 pułku piechoty. Przeto 
cała zdrojna siła buntowników wynosiła w tóm 
miejcu 500 ludzi; jednakże powstanie to za” 
trzymało ciągle swój pierwiastkowy czysto woj: 
skowy charakter, i w Żadnćj ionćj części kró- 
lestwa nie znalazło udziału. Aczkolwiek iosu- 
rekcyja ta trwała już przez doi dziesięć, je- 
dnakże żadne miasto ani też wieś w calćj Por- 
tugalii nie oświadczyła się dotychczas przeciw 
rządowi, a lad patrzył wszędzie na powstań- 
ców z milczącą obojętnością, 

„ Baroo Leira przybył z kolumną złożona 
z wojska wszelkićj broni do Abrantes, o kilka 
mił od Kastello Branko, a z Estremoz i Cha- 
res postępowały również -przeciw powstańcom 
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pojedyńcze wójsk oddziały. Spodziewano się 
co godzina stanowczćj walki, którąby powstań- 
ców do przejścia granicy hisrpańskój zmu- 
szono. Hrabiemu Bomfia niepowiodło się 
usiłowanie nakłonić załogę w Elvas do po- 
wstania. x 

W Lizbovie uwięziono niektórych deputo- 
wanych, którzy do naczelników opozycyi na- 
leżcli. 

Nawet w Ttastello Branko nie miał lud ža- 
dnego udziału w powstaniu; a telegraf nio do- 
niósł o żadnym wypadku zaburzenia publicznćj 
apokojności w całóm królestwie. 

Statkiem pocztowym Lady Mary Wood na- 
destano do Aoglii wiadomości z Lizbony po 
dzień 13. lutego, podług których insurekcyjny 
ruch septembrystów za zupełnie przytłumiony 
uważać można. 


Hiiszpanija. 


Moniteur z dnia 19. lutego zawióra następu= 
jace telegraficzne wiadomości z Bajony pod 
dniem 15. rzeczonego miesiąca: »Cztórdziestu 
przebywajacych w Madrycie senatorów głoso- 
wało na adres do Królowćj Izabeli, ażeby 
ja zapewnić , Że jéj rząd na ich spółdziałaniu 
pológać może. Drugi adres ułożyłi do Królo- 
wćj matki życząc jéj pomyślności do jéj po- 
Wrotu. Deputowani wiekszości poszli za tymże 
samym przykładem. — Rozbrojenie narodowój 
milicyi w Lugo, Kadyxie, Sewili, Ceuta, i w 
całym obozie pod San Roque, odbyło się bez 
wszelkiego zaburzenia pokoju. Malaga i Al- 
meryja były spokojne. — Dnia 42, niewiedżia- 
no w Madrycie nic nowego ani z Martageny 
ani z Alikante. r te 

Madryd d. 43. wieczór był zupełnie spokoj- 
ny. Jeneralny kapitan Roncali, donosi, ĉo 
od 8. zaczął blokować Alikanto i że w tém 
mieście daje się już czuć niedostatek żywno- 
ści. Dnia 40. miała być i Kartagena zamknię- 
tą. Stojący tamże na czele pułkownik Santa 
Cruz, (który towarzyszył Esparterowi 
aż do udania się na okręt, i przez niego na 
brygadyjera posuniętym, ale przez terażniej- 
szy rząd w tymże charakterze potwierdzonym 
nie byl) tudzież kapitan okrętowy Vera del 
Rey, zostali z listy wojskowćj wykreśleni. 
W Hartagenie utworzono batalijon z centrali- 
stów Barcelony, których tamże z nadweręże- 
niem zawartćj przez jenerała Sanz kapitula- 
cyi dotychczas uwięzionych trzymano. Trzy 
strażnicze okręty wybrzeźów : Pluton , Proser- 
pina i Amalia zostają w służbie janty. Na wielu 
punktach prowineyj Alikanty, Walencyi i Ka- 
stellonu pojawiły się oddziały powstańców; są 
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to, jak słychać, zbiegi z utarczki pod Elda; 
częśc ich miała się udać się do Maestrazgo. 
W Sewili d. 6go, 7go i 8go oparli się niektó- 
rzy z milicyi narodowćj rozbrojeniu , kilku 
z nich uwięziono, a miedzy tymi także zna- 
komitych mężów, jak np. margrabiego Sor- 
tes, pana Mone da, byłego radzcę przy kró- 
lewskim sądzie sprawiedliwości, pana So la- 
na, członka rozwiązanego ajuntamientu. — 
W Barcelonie zaszły dnia 9. i 10. nowe uwię- 
zienia, a między innymi uwięziono kupca 
Chull. Baron de Meer zażadał, parostatku 
Balear dla posłania wojska do Walencyi. 

Z Paryża dnia 20. lutego. Telegra- 
ficzna depesza z Hiszpanii: Z Bajony dnia 
16. lutego. Jecerał Roncali pisze pod 
dniem 9. z Villa-Fraoqueza, że wraz z jenera- 
łem Pardo blokuje Alikante; wielu z po- 
wstańców przeszło już na jego stronę. 

Z Bajony dnia 17go lutego. Donoszą 
z Orihueli pod dniem 9go, że powsiańcy o- 
puścili to miasto i zamkneli się w liartogenie. 
— Hrabia Bomfim, uważany za szefa nowe- 
go powstania w Portugalii, został w Yelves 
uwięziony. 

Powstanie w południowćj Hiszpanii nie czy- 
ni żadnych postępów, lecz z drogićj strony 
dotychczas nie słychać nie o pomyślnych skut- 
kach wojska, które dla przytłumienia takowe- 
go posłano. W samym Madrycie i Barcelonie 
panowała dnia 14. jak największa spokojność. 
W stolicy katalońskićj zajmują się gorliwie 
przygotowaniem do przyjęcia Krółowćj K ry- 
styny. Wysłana od większości kongresu de- 
putacyja po matkę Izabeli II. złożona z pa- 
nów Carriquiri i Vilches, przybyła dnia 
14go do Bajony. 


Wielka Brytanija i Hriandyja. 


Z Londynu, dnia 17. lutego. Na wczo- 
rajszóm posiedzeniu izby wyższćj zapytał 
hrabia Fitzwilliam dlaczego zaproponowa- 
nego przezeń doniesienia o liczbie znajdują- 
cego się: w Irlandyi wojska nie przedłożono. 
— Lord kanclórz oznajmił, że gotów jest ta- 
kowe przedłożyć. — Hrabia Fitzwilliam 
objaśniał, iż żąda tylko doniesienia, aby prze- 
cie lud dowiedział się, jakie rząd przez zaję- 
cie wojskiem Irłandyi ponosi wydatki. Poczóm 
mowca rozwodził się obszćrnie o potrzebie, 
aby się przecie raz o utrzymanie katolickiego 
duchowieństwa i o wychowanie ludu w łrlandyi 
przyzwoicie postarano. Po kiiku rozprawach 
o miejscowym interesie odroczono posiedzenie. 
P W izbie niźszćj przedłożył p. Villiers 
petycyję z Liwerpoola przeciw utrzymywaniu 


licznego stojącego wojska, które w teraźnicje 
szych czasach pokoju jest całkiem niepotrze-- 
bne i tylko do tego służy, aby rząd naprzeciw 
niedostatecznój reprezebtacyi lada, do despo- 
tyzmu naiiopić. — Poczém kapitan Bernal 
rozpoczął dalszą debatę nad mocyją lorda J. 
Russla o Irlandyi. Ganił on uporczywie Sir 
Grahama obstawanie za protestancka prze- 
wagą w Irlandyi. — Pan d'Israel oświad- 
czył, że na Anglii cięży cała wina nieszczę-- 
ścia i zażaleń Irlandyi. — Pan Ward prze- 
chodził całe postępowanie rządu z Irlandyją i 
okazał, iż zupełnie uzasadnione są jéj zażale-. 
nia, i że O'Connell tudzież jego spółoska-. 
rzeni będą podobno teraz odpokutować mu- 
sieli za to, iż się za swoimi ziomkami gorli- 


-wie ujmowali. Zakończył on swoję mowę tém, 


iż okazał Sir Robertowi Peel, że ściągnie 
na siebie wielką odpowiedzialność za swoje u- 
rzędowanie, i radził mu, aby teraz, gdy je- 
szcze jest czas po temu, użył środków poje- 
doawczych, a tém samóm, aby pokój i całość 
angielskiego państwa od groźnego niebezpie- 
czeństwa zachował. Ale w tym zamiarze po- 
trzeba przedewszystkićm , aby katolickiemu ko- 
ściołowi w Irlaodyi przycależną sprawiedliwość 
wymierzono, i żeby teraźniejszy system uprzy- 
wilejowanego kościoła państwa zarzucono. — 
Pułkownik Connolly oświadczył się przeciw 
wszelkiemu naruszeniu przywilejów krajowego 
w Irlandyi kościoła. Mowca ten utrzymywał, 
że dla Irlandyi żąda tylko prawnego panowa- 
nia ustawy, a nie rządu przemocy. — Sierzant 
Murphy ganił parcyjalne i bezprawne postę- 
powanie w procesie stanu, a bajszczególnićj 
powstawał ostro na postępowanie Attorney 
jęoerała, tudzież najwyższego sędziego. Mowca 
ten zakończył swą rozprawę žywém uwielbia. 
niem zasług, które O'Connell położył dlą 
swego nieszczęśliwego narodu i potępieniem 
bezprawnego wykładu ustaw, ktrórym przy- 
wiedziono do skutku uznanie O”Connelła za 
wianego. Uznanie to powiększy jeszcze bar- 
dziej sławę agitatora, a podżegaczów partyi 
prześladowczćj poniży na zawsze w oczach" 
spółczesnych i potomności. — Pan Escott 
ochwalał proces stanu, utrzymując, iż pićr- 
wszy krok „rządu dła nadania łudowi Irlandgi 
lepszego ciała prawodawczego, na tém zale- 
zćć powinien, aby podżegaczów przed sąd za- 
pozwano. — Pan Buller oświadczył, iż opozy- 
cyi zarzucają, że się skłania na stronę O'€on- 
nella; wyjawszy kwestyję repealistów, jestto 
prawda, o ile się to Irlandyi dotyczy , którój 
sprawa nietylko w sercu wigkszćj części An- 
glików , ale: nawet całego ucywilizowanego świa-- 
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ta, jak największa sympatyję znajdaje. Przy- 
sięgli uznali wprawdzie za winnego agitatora ; 
ale głos ludu, który jest głosem Boga, usal- 
nia tego odważnego obrońcę swego uciemięzo- 
nego kraja od wszelkićj winy, a dzieje policzą 
go w poczet tych wielkich mężów, którzy nie- 
winnie prześladowanie cierpieli. — Poczćm 
lord Stanley, sekretara stanu w departamen- 
cie kolonij, wyiożył obszćrnie i w sposób u- 
sprawiedliwiający całe postępowanie terażniej- 
szego gabinetu przeciw Irlandyi, przyczem 
najszczególnićj wyłuszczał dowodnie kwestyje 
dotyczące kościoła, prawa wyborów i procesu 
stanu. Ujmował się bardzo dobitnie za prawa- 
mi irlandzkiego krajowego kościoła i zapewniał, 
iżby avi angielski gabinet do zniszczenia lub 
ukrócenia tych praw doradzać, ani též prote- 
stancki monarcha kraju na takowe środki ze- 
zwolić nie mógł. Ou ze swojćj strony jest 
przekonany, iż znaczna większość angielskiego 
narodu chętnie wymierzyłaby swoim katolic- 
kim braciom sprawiedliwość, ale że ta wig- 
kszość postanowiła oraz, równie jak ion, chro- 
nić protestantyzm w każdćj części królestwa 
przeciw wszelkićj zaczepce. — Rozprawy te 
znowu odroczono. 

Izba niższa. Posiedzenie dnia 49. i 
20. lutego. Debaty nad sprawami irlandzkie- 
mi toczono na obudwóch posiedzeniach izby, 
ale ich jeszcze dotychczas nie skończono. Ta 
kwestyją zajmują się już od sześciu dni, cho- 
ciaż ani Sir Robert Peel ani O'Connell 
dotychczas jeszcze głosu mie zabierali, dlatego 
można się spodziówać, że dyskusyja przez 
kilka posiedzeń się przeciągnie. Jiozprawy 
a onegdajszego i wczorajszego dnia nie przed 
stawiają nic ważnego, gdyż przy starym zwy- 
czaju stronnictw obwiniania się nawzajem, ani 
rozjaśniono ani tćż poparto będacego w mowie 
przedmiotu. Najnowsze wypadki w Irlandyi sta- 
nowiły zwyczajne puokta oparcia się dla za- 
czepki opozycyi. Nagłe zakazanie metyngów 
w Klontarf, mnogące z tąd nastąpić krwawe 
skutki, vie zgadzająca się z konestytacyją su- 
rowość przeciw publicznym dyskusyjom peli- 
tycznym, konieczność zreformowania radyra|- 
nie stosunków dzierzawczych , wyznaczenia pen- 
ayi duchownym katolickim, zniesienie prote- 
stanckiego kościoła i t. d., oto byly główne 

nokla mowców ze strony opozycyi. Sir Char- 
hm Napier, miał do izby ostrą marynarska 
mowę pa korzyść © Connella. Pan Ma- 
caulay ze strony opozycyi a jeneralny fiskus 
Sir William Follett ze strony rządu, mieli 
onegdaj odznaczające się mowy za i przeciw 
propozycyi lorda Ru ssel. Mowa ostatniego 


uważana jest za najlepsza, jaka miano w obro- 
nie prawnego postępowania rządu przeciw o- 
akarzonym repealistom. 'Takowa zawićra nie- 
zbite odparcie obwinień przeciw »niekonstytu- 
cyjnemu zakazowić korony, gdyż przytacza naj- 
znakomitszych prawników z samćj partyi whi- 
gów, by postępowanie rządu usprawiedliwić. 
Jednakie Sir William Foilett nie rozwodzi 
się nad calą irlaadzka kwestyją, i w odniesie- 
niu do niej pad polityką rzadu, lecz zatrzy- 
muje się przy procesie. Mowa pana Macau- 
lay, znanego członka Edyoburgu była właśvie 
przeciwieństwem mowy jeneralnego fiskusa. 
Treść jego mowy jest następująca: sPierwiast- 
kowa przyczyną wszelkiego nieukententowania 
w Irlandyi, jest podbój i tyranija jednego ple- 
mienia ludu przeciw drugiemu. Reformacyja 
przeszkodziła w Irlandyi zlanie się w jedno 
ciało partyj, które w Aoglii nastąpiło. Pan 
Pitt zaproponował był nadać irlandzkiemu lu- 
dowi walność wyborów, a dla irlandzkiego 
duchowieństwa wyznaczyć wysokie i zaszczytne 
stanowisko. Gdyby to było nastąpiło, tedy ir- 
landzka unija byłaby się tak wzmocniła, jak 
teraz szkocka. Ale gdy nareszcie nadano eman- 
cypacyję, wtedy już było za późno. Jakoż nie 
dano jéj dobrowolnie, tylko z przymusu; nie 
dziw więc, iż za nią Żadnój wdzięczności nie 
otrzymujemy. Rząd lorda Melbourne starał 
się pojednać, rząd teraźniejszy chce lóczyć 
wzburzającómi środkami. Mówia, iż będziemy 
chętnie katolików promowować, byle tylko na- 
szymi nieprzyjaciołmi nie byli. Ale czemuźto 
oni są waszymi nieprzyjaciołmi? Zaręczam, iż 
nie dla samćj wiary swojćj. — Proces stanu, 
jeżeli chciano, aby sprawił dobre wrażenie, 
należało w taki sposób prowadzić, aby zosta- 
wił po sobie powszechne przekonanie o mcz- 
drości i umiarkowaniu rządu. Ale zamiast lego, 
nastąpiło to, iŁ agitator, który oprócz tego 
zwrócił na siebie w najwyższym stopniu uwa- 
ge całej Europy i wzbudził udział w swoim 
kraju, przy układaniu spisu przysięgłych, 
przez pomyłkę jawnie pokrzywdzonym został. 
Rząd co do techniki miał całkiem za sobą 
prawo, ale czy podobna było pod moralnym 
względem wydać słuszny wyrok, skoro mię- 
dzy przysięgłymi ani jednego katolika nie było. 
Każdy cudzoziemiec ma prawo mieć sześciu 
cudzoziemców między przysięgłymi, którzy go 
sądzą. A wszakże Irlandczycy sa także jako cu- 
dzoziemcy uważani. Mówią, iż Irlandczycy są 
spokojni; prawda, ale z bojaźni, aby położe- 
nia swego przewodźcy nie pogorszyli. Wsadź- 
cie Wpanowie tylko O*Connella do więzie- 
pia, a ujrzycie, co ztąd wyniknie.* 


Debata nad sprawami irlandzkiemi, donosi 
korespondent Powszechnćj Gazety pruskićj, staje 
się nudną i rozwlekłą; nawet obecność O'Con- 
nella, który po dwuletnićj dobrowolnćj nie- 
bytności znowu wystąpił w izbie niźszćj, nie 
może nowóm Życiem jéj natchnąć. W izbie 
lordów cała dyskusyjc toczyli mowcy drugiego 
rzęda, — exlordowie porucznicy. lub aspiranci 
tćj godności. Ani lord kanclćrz, ani książę 
Wellington, ani lord Brougham, ani 
tóż lord Lansdowne nie mieli żadnćj mowy, 
a podzielenie się izby nie ma innego zamiaru, 
jak tylko niedokładne ganienie polityki rządo- 
wéj. ~ W izbie niźszćj, gdzie polityczne namię- 
tności silnićj i mocnićj się odznaczaja, okazała 
się opozycyja mnićj względna i powściągliwa, 
ale im gwałtowniejszą się stawała, tém bar- 
dzićj była zmuszona przez swoje konieczne 
atanowisko skłaniać się ku stronie repealistów 
iobjawiać sympatyje, których w samćj rzeczy 
nie czuje. MKrótio mówiąc, nigdy nie zawićrała 
debata mnićj szczórości jak teraźniejsza ; jakoż 
z powodu koniecznych stosunków i zawikłanćj 
sprawy mógłbym twierdzić, że Żaden z mow- 
eów opozycyjnych nie mówił tego, co myślał. 
Najrozsądniejsi z nich milczeli. Gdyż w ogóle 
co do wielkićj kwestyi irlandzkicgo kościoła, 
któż będzie tak nieprzezornym, naprzód coś 
przyrzekać, albo któż bedzie tak śmiałym na- 
przód coś mówić, dopokad chwila wielkićj od 
miany nie nadejdzie? Gdy rzad mówi, iź nie- 
rozsądkiem jest w kraju tak podzielonym jak 
Irlandyja, mówić o postawieniu na równćj sto- 
pie obrządków religijnych, i duchowne dobra 
rozdzielić między protestantów i katolików, 
tedy ma słuszność. Równość w tćj mierze ist- 
nieć nie może; w lrlandyi nie mogą być dwa 
krajowe kościoły, albo jeżeliby zachodził ten 
przypadek, tedy teraźoiejszy stan religijnćj i 
socyjalnćj walki trwałby nieprzerwanie, aż po- 
kadby jeden z nich sianowczego zwierzchnictwa 
nie otrzymał, W Irlandyi nie masz jak tylko 
jeden sposób rozstrzygnienia kwestyi kościel- 
nój, aten zależy na tém, aby religiję wick- 
szości ludu uznano za panującą religiję kia- 
jowa, a kościół rzymski wyniesiono na esta- 
blishment, to jest na stopień Instytutu krajowego. 
Przyznam sie, iż dotychczas nikt jeszcze w An- 
glii coś podobnego mówić się nie waży. Na- 
wet irlandzcy katolicy nie czynia tego. A prze- 
g£ież to jest istotną prawda, i sądzę, że ta 
prawda w gruncie serc naszych ministrów obie- 
dwóch stron zapuściła już na pół swoje ko- 
rzenie, 

Francyja. 

Z Paryża dnia a rok: Urzędowy 

dzieńnik Moniteur tudzież ministeryjalny Mes- 


sager nie zawiórają jeszcze Zadnych wiadomości 
o wypadkach na wyspie Otahajty. Dzieńnikom 
opozycyjnym nie zdają się być te wypadki nie- 
dogodne, gdyż one spodziewają się, Że fiancuż- 
kie ministeryjum nabawi się przez to kłopotu, 
ponieważ, jeżeliby Anglija przeciw tym krokom 
Fraocyi protestowała, wtedy rząd [rancuzki 
zmuszony będzie albo zganić postępek admi- 
rala Dupetit - Thouars, i ściągnie na 
siebie wielka niechęć narodu, albo też, ježe- 
liby chciał postępek ten usprawiedliwić, tedy 
będzie musiał oba gabinety w spór zawi- 
klac, a przeto dawnym swym oświadczeniom 
o serdecznóm porozumieniu się kłamstwo 
zadać, 


Szwecyja i Norwesija. 


Według doniesień z Sztokolmu stan zdrowia 
Króla Jmci Szwedzkiego bardzo jest zatrważa- 
jacy. Buletyny lekarskie z dnia tlgo, 1%2go 
i 138go lutego dynoszą o braku apetytu, bez- 
sennych mocach i coraz większćóm upadaniu 
na siłach. 
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sCzy już wiosna ?< pytamy się słowami Lu- 
cyjana i odpowiadamy po swojemu: »Już się 
zanosi na wioskę, bo Francyja , ten kraj wio- 
any w klimakterze umystowym wysćła nam już 
swoich gońców, swój teatr, i swego artystę na 
fortepianie pana Ludwika Volange, 
członka konserwatoryjum paryskiego. » Teatr 
francuskie, »francaski teatr", słowa te dekli- 
nują przez wszystkie spadki ciekawsi Lwowia- 
nie ; częścićj niź inne daje się słyszćć spadek 
piaty czyli jak mówia nowsi gramatycy: Wc 
łasz zzadechem: »O! Achis szczególnićj przy 
czytaniu nowych nalepków, które nam głosza, 
że będziemy mieć 30 widowisk francuzkich. 
Gdzież się nasze Muzy podzieja? One nie są 
kosmopolitkami, one lubią domować przy 
brogu i progu swojskim, nie dla nich napisany 
artykul w Allgemeine Zeitung: Wohin sollen wir 
auswandern? awa Leca zostawmy nasze Muzy, 
niech się godzą z francuskiemi, a my śpieszmy 
zwiastować , że ów pianista, pan Volange, 
którego poprzedziła sława z Paryża, Berlina, 
Monachium , daje dziś koncert na fortepianie 
w sali galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Obiecujemy sobie wiele przyjemności, bo 
oprócz tego czytamy na afiszu imiona: pana 
Kesslera , panny Oktawii Caligi i pana Ruffa. 
Utile misceatur dulci, dla tego umieszczamy 
wkońcu wiadomość, że na zabawie zapustnój 
w Tarnowie, danćj za staraniem tami 


szego tanemistrza pana Kornela Kaweckie- 
go, zebrano czystego dochodu 70 zr. m. k., 
którąto sumę pan Kawecki pomnaożywszy 30 zr. 
m. kr. zwłasnej kieszeni, oddał ją zwierzch- 
niój władzy ztóm życzeniem, aby takowa była 
procentowaną na rzecz tamtejszego szpitalu cy- 
wilnego, a roczne procenta obracane w nagrodę 
dla tego dozorcy chorych, który przez Dyrekcyję 
szpitalu za najpilniejszego uznany będzie. Kla- 
dac te kropke jako pieczątkę na zakończenie 
Nowin, wpada nam pod rękę Kuryjer Warszaw- 
ski, z którego się dowiadujemy, że pan Bo- 
znański objeżdźa zaowu z pokułującą Magda- 
leną Tysiewicza różne miasta Królestwa Pol- 
skiego. 


* * 
* 


Podziękowanie. 


Z głębi mojćj duszy, ze łzami w oczach skła- 
dam najgorętsze dzięki szanowoćj Publiczności, 
która mię nadmiarem względów swoich w dzisń 
koncertu danego na mój dochód wiecznym 
wdzięczności zwiazała długiem. Nie mogę po- 
minać milczeniem hojności jw. barona Ra- 
stawieckiego, który mię z swój spaniało- 
myślnćj szczodrobłiwości 100 zr. m. k. obda- 
rzyć raczył. Również szczére gorące dzięki 
wioaam artyście w. Serwaczyñskiemu, 
którego oprzejmości zawdzięczam piórwsza myśl 
do ułożenia tego Koncertu , niemnićj artyście 
w. ktessłerowi, jako též tym wszystkim, 
którzy się ku memu dobru przyczynić raczyli, 
jako to: w. pannie Caspari, ww. Dawisonowi, 
Pfeilferowi, Haganowskiemu i Rolischerowi. 
Do łask, Których tym razem doznałam, liczę 
z wdzięcznością i tę, Że jw. Stanisław hrabia 
Skarbek uczynił z prawa swego pobierania 
40go biletu na korzyść moję spaniałomyślną 
ofiare. Te Krótkie chwiłe Zycia, które mi 
jeszcze pozostana, poświęcę jedynie pamięci 
tego dnia dla mnie świętego. 

Anna Salota. 


CE A ETARA ETE 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 

Z Białćj, dniu 25. lutego. Trudne do prze- 
bycia gościńce i częste zamiecie śniegu są na 
przeszkodzie handłowi; transporta bardzo są 
utrudzone, a nawet i kupiec nie łatwo puszcza 
się w drogę w tak przykrą porę. lnnemi laty 
krzątano się o tym czasie zwykle przynajmnićj 
za nasieniem koniczyny na naszym placu; w 
tym zaś roku i ten artykuł leży odłogiem. Nie 
tylko że producent nie pokazuje się u.nas z tém 
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nasieniem, ale co gorsza i kupca nie widać , 
co prowadzi na myśl: iź Niemcy nie potrzebu- 
ja go, albo też zkad inąd się zaopatrują. — 
Okowita ma ciągły pokup, ale tylko po cenie 
6 zr. 45 kr. do 6 zr. 45 kr. m. k. za wiadro. 

Wczoraj mieliśmy tu tak gwałtowny wicher, 
iż zamarzłą ziemię kawałami odrywał, i w da- 
lekie niósł strony, 


Z Dobromiła, d. 27. lutego. Tegoroczna zima 
dała nam się w znaki tak pod względem han- 
dlu jako i atmosfery. Zboże w niepamiętnie 
nizkićj cenie, hurtownćj sprzedaży nie było do- 
tąd przykładu: o pszenicę nibyto więcćj sią 
pytają, lecz ta musi mićć wzystkie niemal za- 
lety sandomićrki, aby za korzec módz dostać 
po 6 zr. 30 kr. w. w. Okowita idzie tylko w 
częściowćj przedaży, garniec nie wyżćj jak po 
17 kr. m. k. Z kilkunastu stajen tutejszćj o- 
kolicy (między Dobromilem , Bierczą i Rybo- 
tyczami) sprzedano karmne woły, z jakim ta- 
kim procentem za wykarm. Bydło robocze ta- 
nie, parę wołów do pługu dostać można za 
115 zr. w. w. Wiościanin tutejszy ma paszy 
podostatkiem, lubo po największćj części sło- 
tnćj, zepsutćj. « 

Były u nas wypadki tćj zimy, že wieś ze 
wsią po dziesięć dni zwiazku nie miały, przez 
zadymy śniegowe, i nieustanne wichry. 


Nowy gatunek rzepy; 
dla fabryk cukru nieporównanie od. 
buraka przydatniejszy. 


Pismo Zolivereinsbiqit w neze 6. Z r. 1844 
donosi o nowym gatunku rzepy cukrowćj, 
która to rzepa fabrykacyi cukru mieobliczone 
korzyści obiccuje, i tém bardzićj uwagę inte- 
resowanych osób ściągnąć powinna, Że jeszcze 
jest czas postarać się o jój nasienie, aby z niem 
wtym roku próbę odbyć. Ta rzepa przeważa 
używane dotąd buraki w każdym względzie : 
siedzi ona jak talerzyk na wierzchu i tylko ko- 
rzoukiem zapuszcza się w ziemię; przykrywa- 
jąc sobą znaczną powierzchnię ziemi, utrzy- 
muje w nićj wilgoć nawet na największą pe- 
suchę, a rok słotny nic jéj nie szkodzi; — u- 
daje się jednostajnie rok w rok, i to na wszeł- 
kich gruntach pod ziemniaki przydatnych; 
wymaga tale mało zochodu jak ziemniaki ; u- 
prawa, wykopywanie, czyszczenie i przecho- 
wywanie tćj rzepy, nie Kosztuja jak połowę ts- 
go co przy buraku; do tego dojrzówa ona da- 
leko wcześnićj, przeto od mrozu nie ucierpi. 
Taź sama powierzchnia ziemi wydaje nieporó- 
wnanie więcćj rzepy, a taż sama ilość rzepy 


wydaje w porównaniu z burakiem znacznie wię- 
kszą ilość soku, który tę samę co burak ma- 
jac słodycz, daleko łatwićj się otrzymuje, jest 
czystszy i łatwićj się lilaruje. Iro zna trudno- 
ści i koszta połączone z uprawa, kopaniem, 
oczyszczeniem i przechowaniem buraka, jako- 
też z wydobywaniem z niego soku, czyszcze- 
niem cnego i zagotowywaniem na syrup; komu 
i to jest wiadome, Że właśnie te trudności i 
koszta, jakoteź i ta okoliczność, że grunta pod 
buraki przydatne są bardzo rzadkie, niemnićj 
i to, że zbiór ich tak w posusznych jak i mo- 
krych latach bardzo chybia, i że to wszystko 
jest przyczyną iż ta gałęż przemysłu tak ma- 
łe dotąd zrobiła postępy, kto mówię to wszy 
stko zważy, ten pewno zgodzi się z autorem 
niniejszego artykułu, że z odkrycia tego nowe- 
go gatunku rzepy cukrowój spodziewać się mo- 
zna nowego podźwignienia fabrykacyi cukru. F 
Z resztą nie mała korzyść tego odkrycia zdaje 
się być i w tém, iź gdy ono usuwa największe 
dotychczasowe trudności w uprawie samćjże 
rośliny cukrowój i w procedurze z sokiem, 
wyrabianie cukru będzie się mogło odbywać 
także i na małą miare i na potrzeby domowe, 
i tém samém bardzo sie upawszechnić, zwła- 
szcza gdybyśmy chcieli naśladować panujacy w 
Anglii i w Ameryce Północnój zwyczaj używa- 
mia nierafinowanego cukru na potrzeby kuchen- 
ne a nawet i do kawy. W Anglii rafinuja nie 
więcćj jak czwarta część cukru surowego na 
potrzeby konsumcyi wprowadzanego, aw Ame- 
ryce Półnoenćj zwykle do jednćj tylko herbaty 
używają cukru rafinowanego. 

Żałujemy że Gazeta powszechna augsburska 
z d. 13. lutego 1844 z którćj ten artykuł wy- 
jęliśmy, nie wskazuje zkadby tego nowego na- 
sienia rzepy dostać można, lecz po bliższe 
szczegóły w tćj mierze odsyła do wspomnione- 
go wyżćj pisma Zolvereinsblalć nro. 6. z r. 
1844, zaręczając przytóm, Że autor niniejsze- 
go artykułu jako zawołany gospodarz, techno- 
log, a szczególnićj w fabrykacyi cukru krajo- 
wego bardzo biegły i doświadczony, na zupeł- 
ne zaufanie zasługuje. 


Nowa epoka dla kolei Żelaznych. 


Pismo Archiv fur Eisenbahnen z dnia 18. lu- 
tego 1844 zawióra wiadomość o nowym wyna- 
lazku Francuza Jouffroy, który kolejom że- 
laznym zupełna zapowiada reformę, a co naj- 
większa, koszta zakładania ich w kilkakroć 
zmniejszyć obiecuje. Wiadomo iż znaczne nie- 
równości gruntu wymagają przy dzisiejszych 

olejach bardzo kosztownych robót, a miano- 
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wicie: wcinania się w ziemię, zakładania wia- 
duktów, przebijania tunelów i t.d. A do tc- 
go jeszcze kolój Żelazna musi być zakładana 
niemal w linii prostćj, tak, iż zagięcia noga 
być tylko bardzo nicznaczne. Otóż uwolnić 
koleje od tych dwóch uciażliwych warunków, 
było zadaniem, dotąd nierozwiazanóm. Chwa- 
ła tak wielkiego dzicła zostawioną była panu 
Jouffroy, któremu powiodło się wynaleźć 
metodę, wszelkie dotychczasowe trudności pe~ 
konywająca. 

Odtąd obejdzie się już przy kolejach bez 
tunelów, wiaduktów i wszelkich kosztownych 
robót ziemnych i murowanych. Machina pa- 
na Jouffroy nie zważa na wszelkie że się tak 
wyrazimy dziwaczne zagięcia gruntu; z równą 
łatwością dostaje się ona na przykre gór po- 
chyłości, i spuszcza się znowu w najgłębsze 
doliny. 

W warsztacie wynalazcy odhyły się temi cza- 
sy w obec znawców próby z modelem. Ma- 
szynka przebyła z zadziwiającą szybkością po- 
chyłość 50 milimetrów na 1 metr *), ciagnac 
za soba dwie powózki z woda i węgłami i 5 
obładowanych wagonów. Dowcipnie zastosowa- 
ne urządzenie do usuwania zawad z kolei, u- 
przatało na bok kamienie i ziemię z umysłu 
na kolei położone. To nowe urządzenie jest 
rękojmia większego bezpieczeństwa tysiąc 
razy pewniejszą, niżeli gorliwość calćj armii 
strażników dotąd używanych. Lokomotyw przy 
tćj próbie przeleciał wraz z wagonami prze- 
strzeń 60 melrów w linii zagiętćj; a nawet o- 
biegł koło majace 8 metrów promienia, Lian 
czyli 50 metrów okręgu, i w tćj drodze prze- 
bywał różne pochyłości i przezwyciężał wszel- 
kie dotąd znane przeszkody, jakie tylko gre- 
zić mogą niebezpieczeństwem osobom w wa- 
gonach siedzącym. — Zgoła próby te przeko- 
nały, że system pana Jouffroy niezliczone w 
porównaniu z wszelkiemi dotychczasowemi po- 
siada zalety. 

Opisu szczegółowego tego wynalazku nie po- 
dają jeszcze pisma publiczne, jednak wzmiaa- 
kuja o dwóch głównych poprawkach, nawet i 
mnićj świadomemu od razu w oczy wpadających: 
A mianowicie: Pan Jouffroy użył do swego 
systemu wielkich Kół, obracających się wolno 
na wrzecionach, u samych końców prostćj osi 
będących; widoczna, iż tym sposobem zyskał 


*) Dzisiejszemi sposobami nie można przebywać na 
kolei żelaznćj pochyłości większcj jak & milime- 
trów na ł metr. 

**) Dzisiejszemi sposobami nie można przebywać na 
kolei żelaznćj linii zagiętych, których promień 
ma mnićj niż 500 metrów długości, 


na szybkości, albo na oszczędzeniu siły poru- 
szajacćj. Druga według naszego zdania nieoce- 
niona korzyść zależy w tóm, że środek ciężko- 
ści znajduje się poniżćj osi, albowiem wagony 
zawieszone są tylko o 1 decimetr (8%, cali) 
nad ziemią, z czego wynika, iż przez złama- 
nie sie osi lub koła nie moga się wywrócić. 
A nawet za pomoca pewnego sposobu hamo- 
wania, usunione jest wszelkie niebezpieczeń- 
stwo z raptownego starcia się z sobą szeregu 
wagonów. ` 5, k 

Ograniczając się na tém pobieżnóm wskaza- 
niu korzyści wynalazku pana ke. sgk ra- 
dzibyśmy ujrzeć go jak najrychlćj w wykona- 
niu na wielka miarę. 

We Francyi zawiązało się już towarzystwo do 
założenia według tego systemu kolei żelaznej 
z Paryża przez Tours, Chatcauroux, Limoges, 
Cahors, Tuluzę, Pau i t. d. do BajonDy: — 
Minister robót publicznych wyznaczył komisyję 
z najznakomitszych uczonych do sprawdzenia i 
ocenienia zalet tego wynalazku, którego opis 
zapewne niebawem do wiadomości powszechnej 
podany zostanie. 

Niejaki p. Laignet ogłasza, i: 
lazku pana Jouffroy jemu się A 
Także i baron Maisieres miał podobny WYG 
nalazek zrobić, i podał ministrowi robót pu- 
blicznych, gotowe w tj mierze plany I ra- 
chunki, dla uzyskania przywileju swobody. 


iż część wyna- 
leży. — 


Olćj orzechowy, jako nowy Środek 
na wściekliznę. 
(Wiener Zeitung Nro. 58 ) 

W Persyi odkryto przez następujący przypa- 
dek, wcale prosty i zarazem skuteczny środe 
od ukaszenia psa wściekłego: Pies wściekły 
wpadł do fabryki oleja orzechowego i uhasit 
jednego z robotników, który w przestrachu u- 
cieczka się ratujac, wpadł w kocioł z olejem. 
Drugi robotnik przyskoczył aby mu dać spie- 
szny ratunek, a chcąc zarazem psa zabić, zo 
stał w tćj przykrćj rozprawie także od niego 
pokasany i wkrótce potém umarł w skutek ran; 
gdy tysnczasem pićrwszy robotnik po niejakim 
czasie wyzdrowiał. Ten sam pies pokasał je- 
szcze kilka innych osób, które (gdy pomyślny 
przypadek pićrwszego robotnika naprowadził 
niejako na sposób) świćżym olejem orzecho- 
wym *) lćczono, okładając nim pilnie ranę i da- 


*) W podaniu niemieckiem z którego tę wiadomość 
wyjęliśmy, powiedziane jest tylko Nussoel. Będzie 
to zapewne olgj z orzechów włoskich, gdyż 


oaza nr Nz CC 


190 


jac go także choremu do wewnętrznego užy- 
cia. Pokazało się, że wszystkie osoby tym spo- 
sobem lćczone, wyzdrowiały zupełnie. — Je- 
den z lókarzy angielskich, który całćj tej 
rzeczy naocznym był świadkiem, uratował od 
tego czasu tym prostym środkiem Życie wielu 
osobom od psa wściekłego pokasanym. 


Osobliwszy stan barometru we 
Lwowie w miesiącu lutym r: 1844: 


Z dzieńnika dostrzeżeń meteorologicznych 
przezemnie w miesiacu lutym r. b. we Lwo- 
wie robionych, udzielam tu co do stanu baro- 
metru następujących godnych uwagi zjawień : *) 

1) Średni stan barometru z całego miesiaca 
(sprowadzony do 0° Reaum.) wypada nadzwy- 
czaj nizki, a mianowicie (w miarze paryzkićj): 

o godzinie 9. z rana . . 26,''969 
» » 2. po południu 26,” 952 
» » 10. wieczór , . 26,” 974 

2) Jednak bardzićj jeszcze zastanawia nizki 
stan barometru w pićrwszych dziesięciu dniach 
tegoż miesiąca, albowiem średni jego stan a 
pićrwszych dziesięciu dni jest taki: 

o godzinie 9. z rana „ . 26, 857 
» » 2. po południu 26,” 836 
» » 10. wieczór . „ 26,” 865 

3) I ta okoliczność godna jest uwagi, że ży- 
we śróbro w barometrze przez pićrwszych dzie- 
sięć dni lutego mie doszło nigdy wysohości 
27,” 000. 

4) Również rzadkie i nadzwyczajne było ko- 
łysanie się żywego śróbra w ostatnich piecia 
dniach lutego, i tak: 

z d. 25. na 26. lutego barometr spadł o 0,537 

»» 26. » 27. » » spadł o D,''500 
a» »28. » 29. » » podniósł sie o 0,'/420 

J. Wam Roy. 

anaa S 

tak zwane orzechy włoskie (u nas w Galicyi w g- 
gierskie) pochodza pierwotnie z Azyi Średnićj, 
mianowicie zaś w Persyi i w krajach nad mo- 
rzem Faspijskićm rosną onc dziko, a ztamtąd 
sprowadzono to drzewo od dawna już do Włoch, 
Hiszpanii, Francyi i do innych krajów łagodniej- 
szego klimatu, 

(Przyp. Red. Gaz. Lwow.) 

*) Wypada tu przypomnieć, że średni stau barome- 

tru we Lwowie — 27,*e24. 
Z ZZM, 
KEANE POLSKA. 
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Jutro: Małżeństwo z rozwagi , howedyja ze śplów- 
kawi w 2 sktach, — Poczćm nastąpi: Ams- 
torowie dukatów, komedyja w 1 akcie, 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera, 
(Drukiem Pietra Pillera we Lwowie.) 


